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Natalia: Może zaczniemy od czegoś prostego, od jak dawna grasz w hokeja?  
Kamil: Moją przygodę z tym sportem zacząłem bardzo dawno, jakieś 11 lat temu. 

Natalia: To faktycznie dość dawno. Jak to jest, kiedy przez tyle lat praktycznie codziennie trenujesz? 
Kamil: Całkiem fajnie, nie można narzekać. Osobiście bardzo lubię grać, więc jest to dla mnie przyjemność. Nie traktuję tego jako obowiązek, to moja pasja. 

Natalia: Hokej to rodzinny sport czy raczej przypadkowo go wybrałeś? 
Kamil: Zdecydowanie rodzinny. Mój tata również długo trenował, nawet moja siostra kilka lat grała. 

Natalia: W jakim klubie aktualnie grasz? 
Kamil: Od 2 lat trenuję w czeskim zespole AZ Havirov, gdzie gram na pozycji napastnika środkowego. 

Natalia: Jak często odbywają się treningi? 
Kamil: Tak naprawdę trenuję cały tydzień. Od poniedziałku do piątku, dwa razy dziennie odbywają się treningi, a w soboty i niedziele rozgrywamy mecze. 

Natalia: Słyszałam, że ostatnio byłeś w Detroit w USA. Czy to prawda? 
Kamil: Tak, trafiłem na USA Select Hockey, gdzie grają hokeiści z całej Europy. Dzięki rekomendacji czeskich trenerów otrzymałem zaproszenie do Detroit. Razem ze mną byli tam także Czesi, Niemcy i Rosjanie. Trenowaliśmy z Amerykanami i Kanadyjczykami. Wyjazd trwał tylko tydzień, jednak dzięki niemu nabrałem ogromnego doświadczenia. 

Natalia: Może powiesz coś więcej o tym wyjeździe. Jak to jest grać z drużyną z innego kontynentu? 
Kamil: Styl gry drużyn europejskich i amerykańskich znacznie się różni. Amerykanie 
i Kanadyjczycy grają bardziej agresywnie i brutalnie. Mogę się także pochwalić, że dostałem propozycje gry w Spring field Pics, jednak niestety nie mogłem z niej skorzystać. 

Natalia: Dlaczego? 
Kamil: Jest kilka powodów, przede wszystkim rok pobytu tam kosztuje ok. 13 tysięcy dolarów. Jednak nie tylko to stoi na przeszkodzie. Mój angielski nie jest na tyle dobry, abym mógł bez większych problemów się porozumieć. Dlatego będę nadal trenować w czeskiej drużynie, aby nabrać większego doświadczenia, a później zobaczymy. 

Natalia: Wiesz już może na jakie studia pójdziesz, co będziesz dalej robił po liceum? 
Kamil: Jeszcze do końca się nad tym nie zastanawiałem. Na pewno chce zawodowo grać  
w hokeja.  

Natalia: Ostatnie pytanie. Kto jest Twoim idolem i kto Cię inspiruje do gry? 
Kamil: Jest wielu hokeistów, których lubię, ale najbardziej podoba mi się chyba Kanadyjczyk Sidney Crosby. 

Natalia: Dziękuję za rozmowę. Kamil: Dziękuję. 
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